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Teatr Pop pularn 


A. ły nl 
(KONSTANTYNOWSKA 16) 


Jutro o godz, 8 
m. 15 wiecz. 


po raz siódmy 35 


FEi"eatr Ja, ab ai KA iz B | le swoich kandylatów w 61 okręgach, 


Cegielniana 63. 3356 
W środę o godz. 8 m. 15 wieczorem po raz pierwszy 


„DON KARLOS“. 


1-szy występ MM. Tarasiewicza. 


Wybory w Anglii. | 


Po raz drugi rozpoczęła się w Anglii kam- 
pania wyborcza o prawa ieby loruów. Wszelkie 
próby kompromisu pomiędzy dwiema izbami nie 
doprowadziły do nięzego. Naród po raz drugi 
rozstrzygnie o tym konstytucjjnjm zatargu, oka- 
że swoją wolę. 

Jest tym 
walka ostateczna. 
1 konserwatysci, 


razem walka na śmierć i życie, 
Obiedwie strony, liberałuwie 
przygotowali się do niej z po- 
dwójuą energią, przyczem rozwinięto ze stron 
obu podobne sposoby taktyczne. Mianowicie 
w tych tkręgach, gdzie strona przeciwna ma sta- 
nowczą przewagę, tam liberałowie nie stawiają 
woale swoich kandydatów. Tak samo postępują 
konserwatyści tam, gdzie stauowczą przewagę 
mają lbersłowie. Tego rod/a'u taktyka zmierza 
do Bkocenirowania sil w okręgach wątpliwych, 


Don Karlos“. 


W ten sposób liberaiowie nie stawiają wca 


konser 
watyści w 68 Jako szczególny zbieg okoliczno= 
ść! dzienniki podają fakt, że w kilku okręgach 
krndylaci obydwa obozów noszą te same nazwi- 
ska. O skoncentrowaniu walki swiadczy ściślej- 


| Szy mż w poprzednich wyborach podział na wy- 


raźne obozy. 

Pudczas gdy przedtem w 49 okręgach sta- 
wało po trzech kandydatów — z obozu liberal- 
nego, konserwatywnego i robotniczego, teraz 


4 przedtem, — bo niebozpieczeństwo niemieckło 
wzrosło teraz jeszcze bardziej w porównania 
z okresem z przed roku. 

Wybory angielskie są więc faktem przeło- 
mowym w history: Angli. “One rozstrzygną za- 
równo o wewnętrznym jak i zewnętrznym kiese 


| runku pol tyki angielskiej — to zaś ma znacze- 


| 


istnieje tylko 16 okręgów, w których walka roze | 


strzeli się w tych 3 kiernukach — pozalem wszę- 
dzie będzie to pojedynek postępu z tradyvyą, 
idei; reform robota czych z unperyaliznem, walka 
systemu jednoizbowego z dwuizbowgm, praw lu- 
du z uroszczen ami herbowych bogaczów, 

Kio zwycięży? 

Liberałowie wiedzą, że jeżeli teraz przegra- 
ją, to pogrzebią wolny rozwój swoich idei na 
diugie lata. Konserwatysci wiedzą znów, że 
walczą o Lyi — jednocześnie zaś naprawdę wio- 
rzą w konieczność silnych zbrojęa, energicznej 
polityki zewn, trznej, usiska irlanlczyków, bamo- 
wania ruchów robotuiczych—mają przytem w SWO- 
im ręku tak silny atut, jak zbrojenie się Nie- 
miec — to też stanowią dla liberałów bardzo 
groźnego przeciwnika, © wiele groźniejszego niż 


czenie ogólno-światowe, 


0 zanieczyszczanie wód. 


Wczoraj III wydział karny sądu okręgowe- 
go piotrkowskiego, na kadencyi w Pabianicach, 
rozpatrywał sprawę o zanieczyszczanie rzeki Do- 
brzynki ściekami z fabryk w Pabianicach. 

Proces powyższy budzi żywe zainteresowanie 
w sferach przemysłowych nawet i naszego mia- 
ste, gdyż zasadniczo ma on rozstrzygnąc o losach 
weu f bryk pabianiekich. 

Dawniej zarówno w Dobrzynce, wpadającej do 
Neru, jak iw strumyku, stanowiącym jej dopływ, 
niegdys będącym jej głównem korytem, była obfi- 
toso ryb Ludzie starsi jeszcze to pamiętają. 

Obecnie ryby znikły, gdy pobudowano fabry- 
ki, a z nich ścieki spuszczono do rzeczułek. 

W ciągu kilkunastu lat stanęly tam: wykoń- 
czalnia i farbiarnia Tow, akc. R. Kindlera, fabry- 
ka wyrobów bawełnianych ryskiego banku, od- 
dawna w dzierżawnej spółce Oskar Krusche i 
Kiadler, która urządziła w tych budynkach far- 
biarnię i wykończalnię, tarbiarnia i wykonczalnią 
Tow. ake. Krusche i Ender, fabryka pabianiekie- 


.go Tow. ako, wytworów chemicznych, papiernia 


| 


Tow. akc. Roberta Sengera, farbiarnia pod firmą 
Leonard Miller i Stejchert, dzierżawiona przez 
firmę Schieiche i Faleman, fabryka ryskiego ban» 
ku handlowego, dzierżawiona przez Izydora Ba- 
rucha, i farbiarnia tegoż banku, dzierżawiona przez 
Hermana Tornera. 
Nawet woda w rzece straciła naturalną bar- 
' wę. wyziewy z niej zatruwają powietrze, stała 
się ona miezdatną do nżytku, a wszystko, co w niej 
żyło, posnęto. 

Przeciwko takiej gospodarce w roka 1893 
wystąpił ze skargą do gubernatora piotrkowskie- 
go Zagajewski, właściciel folwarku Pliszki, przez 
który płynie Dobrzynka, wyb egłszy z Pabianio, 

Analiza wady Dobrzynki wykazała, iż zawie- 
ra ona różne odpadki Lujące z farb, nie można 
więć nżywać jej do picia. 

Guternator polecił nacżela kowi powiatu las- 
kiego zorganizować komisyę do rozważenia tej 
sprawy. 

Pod naciskiem komisyi fabrykanci zobowią- 
zali się, że w przeciąch trzech miesięcy wybudu- 
ją wspólnym kosztem filte po za miastem; ale zo~ 
bowiązania tego nie dotrzymali do r. 1907. Wte- 
dy p. Zagajewski wystąpił 2 ponowną skargą do 
gubernatora piotrkowskiego, co miało taki sku- 
tek, że gubernator rozkazał naczelnikowi powiatu 
wziąć od fabrykantów zobowiązanie rejentalne, że 


na swój koszt oczyszczą Koryto rzeki Dobrzynki | 


i jej dopływy aż do młyna majątku Pliszki, w ra- 


zie zaś niezgodzenia się na (o, naczelnik powiatu , 


miał sprawę skierować na drogę sądową. 

Zobowiązania tego fabrykanci nie dali, wsku- 
tek czego pociągnięio do odpowiedzialności sądo- 
wej jp: Oskara Kindlera, Aleksandra Lensa, Pa- 
wła Grezera. Oskara Kruschego, Teodora Endera, 
Ludwika Szweikerta, Imanuela Frajlicha, Stani- 
miawa Jankowskiego, Leona Schleichera, Broni- 
slawa Folomana i Leonarda Móalora ga spusz- 
czanie brudnjeh ścieków z fabryk do rzeki Do- 
brzynki, a leydora Barucha za spuszczanie nio- 
czystości z dołu kloacznego do rzeki. 

O godz. 1 i pół po południu sąd, złożony 
z przewodniczącego Szestakowa, cziouków Rogo- 
zina, Truszkowskiego i Careckiego w komplecie 
awiększonym © jednego członka sądu z powoda 
ważności sprawy, rozpoeząl posiedzenie, 

Oskarża towarzysz prokuratora Jewdokimow, 

Bronią adwokaci przysięzli z Łodzi: Kobyliń- 
3ki— Seng ra i Jankowskiego, Maternick—Kindle- 
ra, Leaca, Grezera, Krusebego, Eudera, Schwei- 
kerta, Freilicha i Piotr Kon—Sclleichera, Miil'era 


| i. A NAWIE 


| 


| 
| 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 6 grudnia 1910 r. 


i Tnrnera, Falonmo nie atawił się na sprawę i nie 


przysiał swego obr'hcy, wobec czego sąd posta- | 


mowił rozpatrywać sprawą zaocznie. 

Przed rozpoczęciem sprawy adwokaci Mater- 
nieki i Kobyliński proszą sąd, by ten zbadal te- 
ren zanim będzie sądził sprawę. 

Adwokat Piotr Kon nie zgadza się na ten 
wniosek i prosi, by sprawa zaraz była rozpatry- 
wana. 

Sąd przychylił się do prośby Piotra Kona. 


Ekspertów wezwano 5, świaików 6, lecz z tych / 


stawilo się tylko 4. 
Po przeczytaniu aktu oskarżenia, którego treść 


podaliśmy powyżej, zawezwano świadków i eks- , 


pertów do przys'ęgi. 

Świadek Boleslaw Kistelski i ekspert Karol 
Scheneich odmawiają złożenia przysięgi, motywu- 
jąc, iż nie zgadza się to z ich przekonaniami. 

Prokurator prosi sąd, by spisano na oba pro- 
tokuł i oddano ich pod sąd za odmowę przysięgi. 

Sąd po krótkiej naradzie przyjmaje od nich 
przyrzeczenie usthe, iż będą mówili prawdę. 

Po załatwieniu formalności przystąpicno do 
rozpatrywania sprawy. 

Pierwszy wezwany Świadek 67-letni Mateusz 
Marzyszek zsznaje, że doskonale pamięta, iż przed 
laty 50-in wodą w rzece była czysta, były w niej 
ryby, dopiero z chwilą pobadowania fabryk 1 pu- 
szczenia z nich ścieków woda stała się niezdatną 
do picia, ryby wyzdychały, a powietrze zostalo za- 
trute na znacznych przestrzeniach. 

To samo stwierdza świadek Tomasz Biskup- 
ski. 

Swiadek Stern, potwierdza, że woda w rzece 
jest u ezdatna do nżytku z powoda zanieczyszcze 
nia przez ścieki fabryczne, lecz wpływa na to ta 
oko iezno-ć, iż niema gdzie pobudowao filtrów, 

Zdanie u świadka nalezaloby wybudować poza 
miastem, wspólny flir do któregoby ściekały 
brudy z fabryk, dy-tj.owaly się, ìi oczyszczona 
woda dopiero byla by spuszezana do rzeki. 

Świadek Fr. Karpiński dowodzi, że można by- 
łoby wodę oczyścić za pomocą uregalowania dna 


rzeki, lecz pomimo to woda taka byłaby niezdat= | 


na do p:cia 

Odeżytauo protokól sporządzony przez ko: 
misyę w d. 16 lipca 1908 r. 

Ekspert dr. Jarmiński, objAśnia, Le badał wo- 
dę w rzece Dobrzynce, okazała się oba bardzo 
szkodliwą dla zdrowia, gdyż zawiera w sobie bar - 
dzo du o sabstancyi trujących. 

Ekspert Witold Marks polwierdza to samo. 


hc 


| myka się fabryki. 
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Ekspert inżynier Bolesław Kistelski, dowo: 
wodzi, że oczyszczenie wody przedstawia bardzo 
duże trudności techniczne. Objaśnia, w jaki spo: 
sób oczyszczają Ścieki fabryczne zagranicą, lecz. 
są wypadki, iż wskutek znaczuych nasładów, zas 
| 

Ekspert Karol Scheneich, speeyalista robót 
| kanalizacyjnych, twie.dzi, że chociaż urządzi się 
najlepsze filtry, mkt ne może jednak zapewnić, 
| że filtry będą prawidłowo funk 'gonowały i wie: 
dy znów wodą okaże się Zinieczyszezona, Wro 
szcie, zdaniem eksperta, miasto Pabianice, zalad 
nione przez 4/,000 mieszkańców, nie może pósią 
dać tak czysiej wody w rzece, jak działo się to 
ı przed laty 50, kiedy miasto liczyło 4—5 tys lude 
| ności. Obecnie więc, przy zwiększeniu ludności, 
i pomnaża się ilość nieczystości, które spływają do | 
| rzeki i zanieczysz'zają wodę do tego stopiia, że 
będzie ona zawsze niezdarńą do picia. Urządzając 
| filtry dla ścieków fabrycznych, należałoby odpro. 
wsadzić do nich | ścieki miejskie. Lecz pomimo i 
takich środków zapobiegawczych, woda w rzece 

nie będzie nigdy już zdatną do picia. 

Eksperi Knabo wyjaśnia, Że robiąc analizą 
wody, stwierdził, że po oczyszczenim jej, zuajdu 
je sę w niej dużo arszeniku. Proponuje ou, by 
urządzie wspóluy filie za miastem. 

Towarzysz prokuratora w swem przemówie 
nia zazuacza, jak w.elkie szkody przyuoszą mie- 
szkańcom fabrzkanci, przez spuszczanie do rzeki 
nieoeżyszczoujch ścieków fabrycznych. 

Technika i nauka doszły w obeenyeli czasach 
do tej doskonałości, iż mogą zaradzic zlemu, lecz 
wymaga to nakładów. 

Fabrykaaci pabianiecy przy swych obrotach 
mogliby na len cel poświęco pół ml oua rb bez 
uszczerbku dla swych iuterasów, O zawkuięcia 
fabryk nie może byc mowy, gdyż za duży kapi 
tał jest w nie włożony, nema obawy, by środki 
na oczysczenie wód mie znalazły się. 

W końcu przeimówienia prokurator prost sąd, 
by obinyslii Środki zaradzenia złemu. 

O g. pół do 1U następuje przerwa. 

Das ò g. 10 rauo rozpoczęto rozprawy w-dal- 
szym ciągu. 

(b) 
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| IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Jarozalewa, Jus 

| tro Ludomgsia. 


RATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Cazielnia- 
Dztś przedstaw anta zawieszoni Jntro Lwy- 


Z powodu odczytu p Leo Belmonta 


„Miłość 1 samobójstwo”, 


(Dokończenie). 


Wielką część pierwszej połowy odczytu za- 
jely wycinki z „wiadomości bieżących“ romai 
tych pism codziennych wielkich miast stolecz- 
nych, dontszące o samobójstwąch. Tu. natural- 
nie, znaleźć się musiał szeroko rozwałkowany 
opis samobójstwa wspólnego, <pikantnego», pro- 
stylntki i agenta tajnej policy, tak jak w pó- 
Źmiejszej części, wśród fi'ovoficzoych rozważań, nie 
zlrakło przypomnień o Yum-Yum z Mikada. Da- 
lej poszly liczne, bardzo liczne i bardzo dlugie 
ustępy 1 oytaky z utworów liryczn ch, drama- 
tycznych i powieściowych najrozmaitszych pisa= 
rzy, deklatnowane, mówiąc nawiasem, z patosem 
kabotyńsko— przegadzonym z towarzyszeniem ena- 
tehnionego» wywracania oczów. Zresztą ta częsć 
własnie odczyta była może najlepszą, bo przy» 
najmniej jej treść lezała w zasięgu literackich 
wiadolwości prelegenta. 

Ale teraz zaczęło się filozofowanie. Nie obyło 
się lu bez licznych oklepanek, znajdojących się 
w różnych popuaruych książkach, ż niezbędną 
wzuianką o Hawi i tysiąc razy powiarzanym 
Sohopenhaurze; nie duno też spokoju Senece, wy: 
mienionu nawet Hipokratesa, a wreszcie przepi- 
sano kilkanaście stronie z książki «Darch eigene 
Hand» (Z samobójczej ręki), której zresztą nikt 
z poważnych badaczów mie bierze na seryo i 
spsrafrazowano Mailendera. Sposób traktowania 
rozma tych myślicieli był tak poufaly, jak gdyby 
ci wielcy mężowie należeli do najbliższych ì 2a- 


ufanjch przyjaciół prelegenta; swiadomy wszakże | 


rzeczy sluchacz mógł wiedzieć odrazu, że gą to 
pana Belmonta znajomi bardzo dalecy, Nie le- 
piej niż z filozofami obszedł się prelegent z Ewan- 


| 


gelią, twierdząc w pogimatwanej wycieczce w dzie. 
dzinę wierzeń rozmatych ludów, że w chrzesci- 
jeńssiej księdze nail ksęgumi nie ma nigdzie aul 
sluwa zakazu przesiw samobójstwu. Biedag źnawco 
książ Swietego Pisma| bardzo nieuważmie czfty- 
waleś teksty, albo mie czytywałeś ich wcale, a 
przedewszystk em nie zrozuuiałes chyba ani odro 
biny chrześoijańskiego ducha, to z każdej karty 
Nowego Zakonu wielkim giosem woła: „Boga 
dziecięc' em jestes, człowiecze, boskim darem ży- 
cie twoje, z którego przed Nim winieneś zdać 
racbunek*. 

Nadchodzi wreszcie punkt szczytowy odczyta, 
a z nim i szczyt. arogauckiej fanfaronady prele 
genta. „Powieważ, — mówi dosłownie p. B. — już 
od młodu coś we muie myślało o samobójstwie 
i ponieważ przede mną mikt jeszcze nie podał 
należytego określenia istoty samobójstwa, przeto 
ja wam zwiastuję nową moją własną formate, 
tymczasem golosłowną wprawdzie, którą wszakże 
w przyszłych odczytach nzasalnię naukowo iflos 
zoficznie. Furmulą ta brzmi: „Samobójstwo jest 
to odrach lęku przed samotnością w czasie i prze- 
strzeni“. Konia z rzędem temu, kto z tego pu- 
stego frazesu zdrowy sens wylowi, 

Wogóle, w ciągu całego wykłada, o rzeczy 
wistem rozumowaniu niema mowy — albo napu- 
szona frazeologia, albo oklepanki eudze. Nigdze 
nawet usilowania do oparcia kwestyi na jakichś 
trwalszych naukowych zasadach, nigdzie próby 
przystosowania jej, chociażby do psychologii uczuć 
i wzruszeń, tak gruitownie i m.todycznie zbada 
nej i wyłożonej przez psęchoogów duiskich, 
francuskich i anuiel kich (Lehman i Lange, James 
* Balfour, Ribot i Dalemagne,, która jedna, jak 
dotąd, mogłaby podać jakis klucz pewniejszy do 
wyjasnienia tej zdamiewającej sprzeczności istnie- 
nia obok siebie i kojarzenia się ze sobą wzajem 
dwóch tak przeciwstawnych instynktów, dwu tak 
krańcowo sprzecznych popędów, t j: miłości, 
owego najwyżej rozwiniętego popędu samozacho- 
wawczego, dążącego do utrwalenia własnego isinie- 


mia aŹ po za śmierć i grób w potomitw ©, a ne- 

gacjł zupełnej w popędzie do unicestwienia wla- 

nego osobuiczego byin., Gdyby choć |uk'eś py- 

tanie w dziedzinę wrodzonyci, dzie lsicznych, lub 
| nabytych zbnczeń w tej właśnie Sferze duchowe: 
go żgeia. Nie zgoła—oprócz nieząchwiauej wiary 
| w swoja wiasną ing irośm iatuicyjwą. 

Nikt, według slów prelegenta, nie powie- 
dział nic kulegurycznego o samobójstwie w jego 
istocie, — on tO sam dopiero dla nas wszystkich 
wgmyślł. Alez mataralnio. Nie powiedzeji panu 
Belmoztowi nic nowego morahści i ekonomiści 
spoleózui, 61 Bossucta aż do encyklopedystów, 
od pani de Stośl 1 obydwu Milłów, aż du Holżen= 
dorfa i von Ostingena, nie go nie nauszyt | Kant 
, niesmiertelny Nie dowiedział sią też nieze: ol 
całej plejady wielkich psychiatrów z Mandsteyem 
i Pinelem, z Morlem à Mignunem, z Griesnige= 
rem | Kraffe-Evingem na czele ańi od rozz- 
śnych medyków legistów (Orfila i Tardieu aż do 
Blumenstoka). tnie wszyscy ci mężowie wiel- 
cy i genialni nic preiegentowi naszemu nie po- 
wiedzieli, a to dla tel najprostszej przyczyny, że 
wogóle żaden z mich nie miał zbyt częstej spo- 
| subności do rozuawiania za pomocą ksiąg swoich 


z panem Belmonte. 
W ogólności prelegent przypomniał mi ży- 
wo owego myśliciela, co się wybrał na królew: 
skie łowy i stanął w obławie na grubego zwióe 
rza, Zapomaiał on, niestety, jedne; drobiiej rze 
czy; mie ponakładał kul do ładownicy, lecz sys 
į pogł do niej miałkiego siekańca, Dlatego też 
w strzale nie drasnął nawet powierechow nie” po< 
tężnego cielska króla puszczy. 

Tak, zaisto! miat słuszność wielką nieśmier* 
telay Lionardo dą Viac, gdy w swych wiekos 
pomnych lekcyaeh © malarstwie, tocząc bij zwa- 
wy zhałaślwem nieuctwem, powiedział dosa lnie: 
„loye si grida, non e vera scienza" (gdzie krzyk 
| tam niema nauki prawdziwej). 


Dr. Fan, 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 6 gru 1910 r. 


stap Tarasiewicza „Don Karlos“, Początek o godz. 8 
min, 16 wieczorem. i 

TEATR POPULARNY. (Konstautynowska ur, 16). | 
Dziś „Szatan“. Początek o godz 8 min 15 wieczorem. 
Jutro „Don Carlos*. Początek o godz. 8 wieczorem. 

WIECZÓR DYSKUSYJ<Y. Dziś (w Tow. Kul: 
tury Polskie') wieczór dyskusyjny n. t, „Społeczne zna= 
czenie Mary! Koncpuickie', ref, Marya Raczyńska Po 
oząjek o godz. pół do 9 wieczoram. 

ZEBRANIE Dziś (w lokal, Konstantynowska nr. 5) 
o godz. 11 wieczorem, zabranie miesięczna Stow. farma- 
ceutów pracowników. 

ODCZYTY. Dziś i jutro (Konstantynowska 5) od= 
czyty p. Majewskiego w Stowarz. farmaceutów-pracow= 


KRONIKA, 


(—) Dzohody Królestwa Polskiego. Wobec 
zamierzonego wprowadzenia podatku dochodo- 
wego ministeryum skarbu, gromadząc materyal 
statystyczny, potrzebny do obliczenia, ile w przy* 
bliżenu może wplynąć z tego podatku, zebrało 
przez urzędy podatkowe i t. p. również i dane 
0 zdoluoscei zarobkowej Królestwa Polskiego. Dane 
te, jak zaznacza ministergum, nie są Ścisłe, a tyl- 
ko teoretycznie zbliżone do rzeczywistości; nie 0- 
bejmnją przytem zarobkowości wszystkiej ludności 
Królestwa, lecz tylko tych csób, których zarobek 
przewyższa rb. 1,000 rucznie, od której to sumy 
rozyocznie się opodatkowanie. Według danych mi 
nisteryum, dochód w Krolestwie Polskiem od ma: 
jątków ziemskich, ezyli dochód właścicieli ziem - 
skich wynosi rb. 30,300,000 rocznie czyli 7,3 
proc.; dochód z nieruchomości miejskich, czyli 
właścicieli domów wynosi rb. 27,800,000 czyli 
10.1 proc; dochód fabrykantów I właścicieli za 
kladów przemysłowych wynosi rb. 67,000,000 czy 
il 7,8 proc, dochód kapitalistów i rentyerów wy= 
nosi rb 37,000 czyli 10,9 proe; dochód wreszcie 
ludzi pracujących, oraz uprawiających zawody wyz* 
wolone i t. d. wynosi rb. 58,000,000 czyli 7,7 
pr 


00. | 

Ogólny zaś dochód Indności Królestwa, jaki | 
podlegnie opodatkowanin, wynosi razem rubli 
220 900,000 rocznie, 

Statystyka ministeryuina uwzględnia Króle: | 
stwo Polskie ne czwariem miejscu. Pierwsze zaj» | 
muje dzielnica (t. zw. rejon) petersburska, której 
ogólny dochód zarobkowy wynosi rb. 488,000,000 | 
rocznie: dzielnica środkowo przemysłowa (moskiew- 
ska) 489,800,000 rb., poludniowa rb 345,400,000 i | 
Królestwo Polskie rb 220,900 000, 

Wedlug danych zministeryalngch cyfry powyż= 
sze zmienią się jeszcze, pon eważ nie włączono | 
do nich jeszcza wielu przedsiębiorstw, jak teatry, 
kluby, żeglugi zagranicznej, lecznic prywatnych, 
szkół, b bliotek, księgarń, dzienników i t. p. 

(a) W sprawie podatku stemplowezo. Depar- 
tament dochodów stałych, na skutek odezwy rady 
zjazdów przedstawicieli handlu giełdowego i go- 
spodarstwa rolnego, wyjaśnił, że na zasadzie $$ 13 
(punkt 1 i 2) oraz $ 14 Ustawy stemplowej, opla- 
cie stewplowej podlegają wszystkie podania i ko- 
respondencye osób prywatuych; instjtueyj z insty- 
tucgami rządowemi i osobami, oprócz wyjętych | 
z działu 4-g0 ustawy handlowej i ściśle wskaza- | 
nych w punktach 1 i 2 $$ 13 oraz p. 4 $ 14, 
Ustawy stosunków tych osób z instytucyami miej- 
skiemi, ziemskiemi 1 stanowetni. 

Komitety giełdowa nie należą do żadnej ze 
wskazanych kategoryi, a więc podania, wnoszone | 
do komietów giełdowych i wydawanie przez me 
zasw adczenia nie podlegają opłacie stemplowej. 

(f) Rosyjska fiota handiowa na wszystkich 
morzach posiada obecnie 3863 okręty o pojemno- 


ści 1,046,981 tonn rejestrowych (1 t. rej. — 100 
stóp Sześć.), mianowicie parowców 898 1 żaglow= | 
ców 2465, Większość parowców są to male stat= 
ki o pojemności do 50 tonn rej. Ou 50 do 200 
tomm rej. jest statków 166, od 200 — 400 t. rej. 
166, te ostatnie pływają przeważnie po morzach | 
Czarnem, Kaspijskiem i kilka po Bałtyku. 

Kilkanaście parowców o pojemuości więk- ` 
szej—600 do 800 tonu rejestr., sluży haudlowi ua | 
morzu Kaspijskiem. 

Największe parowca spotykają się na morzu 
Czarnem (0d 1000 do 4000 toun rej. pojemaości) , 
Oprocz morza Czarnego tylko Baltyk posiada 2 
takie parowco. 

Nosność parowców rosyjskich wynosi przecię- 
tnie od 20,000 do 40,000 padów. Budowano je po 
większej części zagranicą; tylko 20,2 proc. wyko- 


nano w Kraju— przeważnie w Finlandyi. 

Załoga parowców składa się z 15,562 ludzi 
—żaglowców z 12,043. 
kańey okolic nadmorskich. 

(—) Ustawa kolejowa. Wobec różnicy zdań, 
wynikłych na ogólnym zjeździe przedstawicieli 
dróg żelaznych, przedstawiciele przemyslu zdecy- 
dowali opracować włąsny projekt ustawy kolejo- 
wej w Rosyi. 

(—) ża jazdę „na gapę*. Odpowiedzialność 
podróżnych za jazdę koleją baz biletu, w nowym 
projekcie określona została na areszt do dni 15 
lub grzywnę od 5 do 50 rb. 

(—) Przyśpieszenie biegu pociągów. Na wszy: 
stkich ważniejszych liniach kolei w państwie ro- 
sjjskiem będzie wprowadzony przyśpieszony bieg 
pociagów, począwszy od 1 maja 1911 r. Norma 
przyśpieszenia wynosi 25%, 

(—) Nowy pociąg kuryerski. Ustanowiony 
nowy pociąg kuryerski Petersburg—Dęblin—Gra- 
nica przybywać będzie na dworzec petersburski 


w Warszawie o godz. 12 min, 8 w południe; po | 


10-minutowym postoja pociąg odjeżdża na stacyę 
Warszawa—brzeska, skąd do Granicy wyjdzie 
o godz. 12 min 46 w poiuduie. W drodze po- 
wrotnej z Granicy pociąg przybywać będzie na 


Są to przeważnie miesz- , 


i 
| 
| 


branie członków związku, we własnem nieszka- 
niu przy ul. Wschodniej Xe 14. 

Na pierwszym planie obrad będzie sprawa 
wysłania delegatów na zjazd delegatów felczer- 
skich w Moskwie, na który związek łódzki 20 
stał zaproszony. s 

Zjazd ten rozpocznie się dnia 15.g0 styczaia 
1911 r. 

Głównym przedmiotem obrad na zjeździe bę 


| dzie sprawa wykształcenia szkolnego felczerów | 
| egzaminowania przy urzędach lekarskich externi 


stów. 

W zjeździe w Moskwie, prócz felczerów, 
przyjmą udział dyrektorzy i nauczycielowie szkół 
felczerskich rządowych | prywatnych, przedsta- 
wiciele różnych instytuegi państwowych, inspek- 
torzy lekarscy, profesorowie uniwersytetów, % 
prawdopodobnie obecny będzie rówuież delegat 
depart. medycznego. 

Położenie zawodu felczerskiego w kraju ne- 
szym jest wprost opłakane. 

Felczerzy czymli starania, żeby podniesiono 
wykształcenie teoretyczne i praktyczne felczara, 
przez założenie odpowiednich szkól, z programem 
tej miary co szkoły felczerskie w Cesarstwie a 
zamiast tego wypuszczono setki (w ostatuich cz&» 
sach przeszlo 390 tu) nieaków, boz wszelkiego ta- 


stację Warszawa—brzeska 0 godz, 4 m. 33 po | chowego przygotowania, Jednostki takie są plagą 
połuduiu i o godz. 5 min. 1 po poł. odjedzie do | dla społoczeństwa i wobec nieuświadomionego ln- 


Petersburga. 

Do pociągu tego w Dęblinie dodawane będą 
dwa wagony l-ej i 2-ej klasy z pociągu moskiew- 
skiego idącego przez Łuków. 

(a) Z kolei kaliskiej. Liczba pociągów, kur= 
sujących pomiędzy Warszawą a Kaliszem przez 
Łódź, jest miewystarczającą dla tutejszych sfer 
haudlowo-przemysłowych, których łączą ciągle in- 


teregy z Warszawą i Kaliszem, Podniesiono więc | 
projekt zaprowadzenia pociągów, któraby wycho- | 
do Warszawy i | 


dzły z Łodzi w oba kierunkac 
Kalisza i wracaly do Łodzi. Projektowane pocią- 
gi wychudzilyby z Łodzi rano a wracaly wi6cz0- 
rem. 

Poparciem tej sprawy zająć się powinien łódz- 
ki Komitet giełdowy, jako siojący na straży iur 


| teresów handlowo-przemyslowych naszego miasta. 


(—) Frojokt rządowy o zabezpieczeniu ro» 
botuików na wypadek choroby komisya Damy 
2 gruntu przerobiła, 


(a) Z ruchu budowlanego. Pomimo późnej po- 
ry, w miejscow'ściach podmiejskich gdzie inch 
budowlany podczas lata ubieglego doszedł do nie+ 


| motowanego od lat wielu ożywienia, roznoczęto 


jeszcze budowę licznych domów, przeważnie dre- 
wuianych, zwiaszeza w okolicy Bitit, w Rado- 
goszczu, w Chujnach i przy szosie zgierskiej. 

Niektóre z tých noworozpoczętych domów 
mają być wykończone jeszcze w tym roko. 


V(a) „Ozas“. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 


| że łódzki kalendarz inforacyjng „Czas* na rok 


1911, z którego dochód przeznaczono na cel do- 
broczguny, wyjlzie w połowie stycznia r. p. 


(a) Wystawa prac dzieci, W sali fabrycznej 
Tow. akc. „Leouhardt Weelker i Girbardt" urzą 
dzono wystawę prac ręcznych wychowańców ochru- 
ny i szkoły tegoż Towarząstwa. 

Wielce zajmująca ta wysiąwa obejmuje okazy 
z zakresu bielizoy, haftów, kwiatów i t p. dając 
pojęcie o uzdolnieniu i sumiennej pracy młodych 
wychowańców. 

(x) Z f-wa krzewienia Oświaty. W niedzie- 
lę, 11 grudnia, o godzinie 7" wieczorem w lo- 


kalu Stowarzyszenia pracowników handlowych | 


(Spacerowa M 21) alwokak przysięgły Eig. So 
kołowski wygłosi odczyt p. t. „Postęp a życie*, 


(a) Brak m ejsc. Zarządy szpitali powiatowe- | 


go św. Aleksaudra i Poznańskich zawiadomiły Po- 
gotowie ratunkowe, że w danej chwili skutkiem 
przepełnienia niema uni jednego wolnego miejsca. 


(a) Nowe Stowarzyszen'a. Piotrkowska komi- 


' sya gubernialna do spraw Stowarzyszeń i Związ- | 


ków, zare estiowala ustawy nastę,ujących nowo 


sinie, pow. brzezińskiego, kółka rolniczego pod 
godłem św. Mikołaja w Przyrowie, pow. często 
euowsuiego i Noworądomskiej kasy zapomóg na 
wypadek smierci. 

(x) åw ązek fslozerów w Łodzi zawiadamia, 
że wo Wiorek, d. 6 b, m. Odbędzie się Lgósne ze- 


| 


du, szkodnictwo ich jest wprost nieobliczalne, 
Przeto sposobności tak ważnej, jaką jest zjazd 
felczerów w Moskwie, związek felczerów łódzkich 
pod żadaym pozorem nie zaniedba i delegatów 
z odpowiódnimi referatami wyśle. Hues. 

(x) Ze Stow. akuszerek, W czwartek, dnia 8 
grudnia o podziele B-ej wieczorem r. b. w lokalu 
Stowarzyszenia akuszerek (Passąż-Szulea 1), od- 
będzie się odczyt dr. Silbersteina o „histologii i 
fizyologii krwi*. 

(a) Przeciw kradzieżom węgla. Komisarz III 
cyrkułu policyjnego, p. Kulikow, przedsięwziął 
energiczne środki przeciw nieletnim zlo lziejotn, 
systematycznie kradnącym węgiel a wozów i Zot- 
ganizowanym w bandę. W ciągu ostatnich kilku 
dni udało się zaaresztować kilka uczestników. 

(a) Zabójstwo strażaików. Wczoraj, o go: 
dzinis 7-0] miu. 50 wieczorem, dwaj strażnicy 
6l-letni Teodor Jurezeoko i 34-levni Gustaw 
Wende spotkali się w Radogoszczu okolo browa- 
ru Thomasa. Zamieuiwszy kilka słów ze sobą, 
obaj po pożegnania, skierowali swe kroki w prze: 
ciwne strony, z zamiarem udania się do domu. 
Nagle do Jurczenki i Wendego podbiegło kilku 
ludzi, którzy, otoczywszy ich, zaczęli strzelać. 
Padlo odrazu po kilkanaście strzałów w glowę, 
piersi 1 plecy. Strażnicy, rażeni kulami, padli 
tropem na miejsca. Wezwany natychmiast le- 
karz Pogotowia ratunkowego stwierdził już tyl- 
ko zgon. 

Zwłoki zabitych zabezpieczono do zejścia 


| wladz sądowych. 


| padł glową około nóg drug ego. 


Naduieatć należy, żo Jurczenko był na słnż- 
bie od lat 35. W ciągu ostatnich lat kilku do- 
konywano na niego 5 zamachów, wczorajszy na: 
pad był szóstym. 

Strzały wczorajsze wywolały ogromną pa: 
nikę wśrół przechodniów, którzy kegli się po 
bramach domów. 

Na miejsce wypadku zjechali naczelnik stra- 
ży ziemskiej i wydzialu śledczego wraz ż agen- 
tami i funkcgouaryuszami policji. 

Poddawano rewizyi osobistej przechodniów. 
Aresztowano kilkanaście osób. 

Przeprowadzone na razie śledztwo ujawuiło, 
że zabójcy działali z uplanowasym z góry zamia- 
rem, Na murze gmacha browaru Abruhainsoua i 
Framk'na (dawniej Thomasa) przy ul Zgierskiej 
navastnicy zrobili znaki kredą w miejscach, gdzie 
strażnicy zwgkle stawali, pilnując porządku przy 
wyjścia robotników z browaru. 

Napad dokonano jaź po opnszczeniu browa- 
ru przez robotników i zamknięcia bram 


Jurczenko i Wende, pożeznawszy się, za: 


| mierzałi udać się na ulicę Dolną. Zaledwie uszii 

powstałycu stowarzyszeń: Towarzystwa zapoimóg 

| dla lólzkich, żeńskich szkół średnich, Towarzy | 
stwa pod nawą „Dom Narodowyg* we wsi Dno- | 


kilka kroków, padły z różnych stron strza y., Jur- 
czenko ugodzony Został w głowę i szyję, Weude 
zaś w prawą skroń i serce. Pierwszy z nich 
Przy zabitych 
znajdowały się nietka ęte brąuuiug i. mizar, 

Świadkiem napadu był przejeżdżaj «; przez 
ulicę Zgierską przemysłowiec Suaderuau, który 
niezwłuczułte zawiadomił o tem styjącycu obok 
gminy strażników ziemskich, 
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———— ZZOZ 00 OTOZ 


Na odgłos strzałów, już po ncieczce napast- 
ników, wybiegł na ulicę personel administracyj- 
ny browaru. 

Obok zabitego Wendego znaleziono kalosze, 
zgubione przez jelnego z bandytów. 

Bandyci ratowali się ncieczką przez ulicę 
Zgierską, w stronę Placn Kościelnego, aby zmie- 
szać się z tłumem, oczekującym zwykle © tej 
porze na stacyi kolei podjazdowej elektrycznej 
Łódź-Zgierz. 

Zwłoki zabitych przeniesiono do ich miesz- 
kań na ulcę Zgierską JE 73 1 71. - mj 

Jurczenko pozostawił żonę i sześcioro dzieci. 
Jeden z synów kształci się w seminaryam chełm- | 


skiem, drugi w szkole przemysłowo-rękodzielai 
Wende osierocił żonę i dwoje dzieci. 

(s) Napady. Na rogu ul Piotrkowskiej i Pla- 
cowej. na Andrzeja Karpińskiego | Autoniego 
Szymańskiego napadło trzech braci: Władysław, 
Józef i Stefan Kaczinarscy. Działając z pobudek į 
zemsty osobistej, zadali oni uozami rany obu na: | 
padniętym. Na krzyk rannych nadbiegł znajdu= | 
jący się na posterunku rewirowy, który puścił 
się w pogoń za nciekojącymi i schwytał ich w do- | 
mü przy ul. Placówej nt. 9 Wszystk ch trzech | 
aresztowano. Ranuych, po opatrunku w cyrkule, 
odwieziono do domu przy ul. Widzewskiej nr. 1, 
w Ohojnach, 

— W ubiegłą sobotę, o godzinie 1 w nocy, | 
ma ul. Chop'na około domu nr. 4 (w Radogosz= | 


czej. 


czu), na jrzechodzącezo 24 leto ego Aleksandra 
Threntrauta, m oszkańca Łodzi, napadlo 4-ch nie- 
zmanych lodzi i nożami zadali E. kilkanaście ran, 
Ranuego w stanie bezna iziejnym przewieziono da 
szpitala. Sprawcy napadu zbiegli. 

Poszkodowany, przyszedłszy na chwilą do 
przytomności, opowiedział, iż dokonali na niego 
napadu: Tomek Kaczmarek i Adam Hajak, za- 
mieszkali w Łodzi. Dokładnych adresów napastni- 
ków B. vie zna, jak rówmeż nie wie, za co ci 
ludzie godzili na jego życie 

W sprawie powyższego zajścia straż ziemska | 
pow. lódzkiega prowadzi sledztwo. 


(p) Pogotowie ratunkowe w ciącu dni wozo- 
ruiszego pomiędzy lonemi wzywano do następu acych wy- 
adkow: 
S Ogólnemu osłabienia ulogło pięć osób, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Pozuańskich jedną 
do mieszkania, jedną odesłano do Przytułku noclegowego 
na ul Cmentórną, 

— Na Passzu Szulca nr, 17 spadająca belka zdru- | 
agotała nogę Janowi Glibskiemu, robotnikowi buiowia= 
nema, lat 54: odwieziono go do szpitala Aleksandra. 

— Na ul. Długie! nr, 64, wóz ns.echał na Stefana 
Masza, syna stolarza, lat 8 t złamał mu nogę; odwie- 
miono go do mieszkania rodziców na ul, Benedykta, 

— Na ul Średnie! nr, 114 Teodor Nowakowski, ro- 
botnik, lat 34, spadł przy pracy z drabiny i złamał pra 
WA IĘK( 

y Ne ul Nowomiejskie) nr 4 Józef Mintel, komle» 
niarz, lat 22, spadł z dachu, potłuki się I okaleczył 
tors, 
à — Na ul. Górnej nr. 14 Marta Miolczarak, lat 18, 
cobotnica, nagle stracła przytomność 1 W ciężkim stanie 
adwiezioio ją do szpitala Poznańskich. 


(a) Aresztowanie Agenci wydziału śledczego 
aresztowali wczoraj na ul. Marysińskia; jednego z poe 
suwanych bandytów. Poniewaz bandyta uciekał, dano 
do niego strzał, który jednakże chybił. 

(u) Kradzieże Nlewykryci złodzisie, rozbiwszy 
wzniesiony stos ceglół ma nie uchomości przy ulicy Ce 

lelniane: nr, 42, dostali się na poddasze domu Ma,era 
ostęnberga i skradli bieliznę. wartości 83 rb 

— Z warsztatu szewckiogo Judla Lawkowicze, przy 
ul. Piotrkowskie, skradziono zapas gotowego obuwia 1 
warowego materyału, Złodziaia aresztow ano. 


(b) Zapalenie się ściany. W noty, o godz. 2 
żnwezwano il 4 AV oddziały strazy ogniowej ochotniczej 
na ui Nawrot nr. 37 Straż, przybywszy ua miejsce we- 
zwania, zastsła bramę zamkniętą, spokój niczow nieża- 
mącony i, 'ak stwierdziła, w domu tym nikt nie niedział 
o ogniu. Drugi oddział, powracające do domu rekw:zg- 
trwogo, zapytał się stacy! telefon cznej, kto i skąd te- 
lefonował i dowiedział się, Iž pali się na u! Ceg:elnia | 
nej pod nr.34. Fod ten adres straż bezawłoczn e podążyła 
l tam znalazła palącą się ścianą. Ozień w parę miaut 
ugaszuto 

(a) Czyj koń? Wójt gminy Mroga Dolon, pow 
przez oskiego, poszuku e własciciela zntrzymine) nt po” 
lach majątku Kołacinek, kobyły, muści gmiadwj z białą 
nogą i gwiazdą na łbie. Jeżeli prawy właśsiciel mie 
zgłosi stę po odbiór kobyły, to zostanie ona sprzedana 
x licylacyi w dalu 20 b m 

(u) Przejechany tramwajem. Wczoraj, o godz | 
8 wieczorem, puciąz kolei irycźnej pod ażdosę, po" | 
wraca qcy z Pabianice, nejecba? na szosie oxóło Górnej 
Rynku va Pawła Hilimaga. Najechany ulezł uszśod: 
nia nóg i 1ąk, oraz obrażenia całego ciała Hiitum 
w stanie beznadziejnym odwieziono do szpilala. 


* 


(a) Kary administracyjne. Zgierzaniu, Ale- 
ksander Lukszpe,dt, za utrzymywanie pistoletu i 
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prochu bez pozwolenia wladzy, a mieszkanka gm, 
Brus, Anna Maoz i mieszkaniec gmiay Brójce, 
pow. łódzkiegn, Franciszek Bukarz, ze przecho 
wywanie rewolwerów i mabo.ów — skazani zostali 
ka/dy na 25 rb. grzywien lub 1 miesięc aresztu 
policyjnego. 

(a) Ep'zootya. We wsi Grabów, gm. Wola 
Wężykowa, w pow. łaskim, nkazały się śról by- 
dta rogatgo tuberkuły Dla zarządzenia środ- 
ków zaradczych wezwano weterynarza. 

(a) Wodowstręt aród bydła. W tych dniach 
w majątku Wrzouca, pod Lutomierskiem, dwie 
krowy zachorowały na wodowstręt Symptomaty ; 
strasznej choroby w porę sposirzeżono i chore 
krowy natychmiast nsanięto, zdrowe szinki zaś 
poddano nadzorowi weterynary|nemu 

(a) Komunikacya samochodowa. Na szosie, poe 
między Zsierzem a Kataem przez Ozorków i Łę- 
czycę, uruchomiono onegdaj dragi samochód, 

Ruch pasażerski na samochodach tych ożywia 
się cpraz bardziej. 

(a) Nowa gm ua. Osadę Inowłódz, wchodzącą 
wskład gmiuy Lubochnia, powiatu rawskiego. z Ze» į 
zwolenia wladz z gminy tej wyłączono i obecnie 
stanowić ona będzie gminę oddzielną. 

(a) Niele iadectwa rzem eśln'oze. Wła- 
dze ogłosiły listę zydów, którym zarząd zgroma= 
dzenia rzemieślników w Tule wydał nielegalne 
świadectwa rzemieślnicze, 

Lista obe,muje kilkanaście nazwisk. 


Zespół mieszany wykona wspaniale dzieło Sta- 
nisława Moniuszki „Chór sprawiedliwych* z to- 
warzyszeniem fortepianu. 

Piękne solo barytonowe w tym natehnionym 
utworze odspiewa znany nam solista amator p. 
Leon Jezierski. 

ł Oprócz tej kompozycyi chór mieszany wyko- 
| ky W Z op, „Verbum Nobile* — Moniu- 
8ZKi. 

Chór męski w pelnym zespole wykona pieśni 
Gounoda, Dworzaczka i Bursy. 

Chory, mieszany i męski, poprowadzi dyrek- 
tor Alojzy Dworzaczek. 

Bilety na ten tak interesujący koncert weze- 
śniej nabywać można (już od duia dzisiejszego) 
w cukierni Al. Roszkowskiego. 

Początek koncertu o godz. 8 i pół wieczo- 
rem. 

(x) Wieczór muzyczny Towarzystwa muzycz- 
nego imienia Chopina, kiory odbędzie się w uad- 
chodzący czwartek, zapowiada się pod wzylędem 
artgatjcznym bardzo interesująco. 

Śpiewy solowe, wytworna gra na skrzypcach 
prof, Taubego, chóry mieszane, pruludga Chopina, 
które będą wykonane na czterech wiolonęzelach 
i na zakoń'zenie ulubiony polonez „Pan chorą- 
ży'—Moniuszki w kwintecie — złożą się ua ten 
okazały program. 

Niewątpliwie wszyscy zwolaanicy dobre] i po- 
ważniejszej muzyki będą zapisywać się i popie- 
rac Towarzystwo Szopenowskie, jako jedyne w mies 
ście uaszem, mające cele wyłącznie artystyc-ne, 


SZTUKA, r 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (ulica Ce. 
gielniaua Ne 63). Z kancelaryi teara komuuikują 
nam: 

— Dziś z powodu przygotowań do „Don Car- 
Josa“, widowisko zawieszone, 

— Jutro, duła 7 b. m., dyrekeya daje po ce- 
nach zwyczajnych Schillerowskiego „Don Carlosa“ 
z gose'mnym występem znakomitego artysty p. Mi 
chała Tarasiewicza w tytałowej roli. Widowisko 
to »aluteresowalo w wysokim stopniu bywalców 
teatralnych. Tegoż dnia o godz. 3 i pół po po- 
ładnia daną będzie fantastyczna basń G Zapol- 
skiej „Księżniczka Colibn i siedmin karłów”. 

— W czrartek odbędą się dva widowiska: 
ò godz. 3-ej po południu po cenach popularnych 
„Fabryka“ — Bergstudina; wieczorem zaś o godz. 
8 m. 15 „Dun Carlos" po raz drugi. 

— W piątek „Wosele" z udziałem p. Tara 
siewicza w roli poety. 

— W sobotę „Beatrix Cenci” (o g. 8 m. 15 
wiecz.); o godz 31 pół po poladniu dla młodzieży 
„Księżniczka Colibri i siedmiu karłów* —G. Za- 
polskiej. 

— Sprawozdanie ze „Srebrnych szczytów*— 
Konczynskiego pomieściny w numerze następ- 
nym 


TEATR. 


Teatr popularny. „Szatan“, sztuka w 4 ach aktach 
a prologiem, Jahuba Gordina. 


Literatura żurgonowa mało jest znana i nie- 
wiele mamy pojęva o tem, jak żyją żydzi, jakie 
mają dążenia, jakie ideały. 

Dlutego też sobotnia premiera teatru popu- 
laruego jest utworem ze wszech miar ciekawym. 
Gordin, pisząc o wsvóbraciach swoich, wprowadza 
nas w ten mało zuaty num krąg, nie baśni 
wprawdzie, lecz zwyklego nędznegu życia, Jako 
żyd, czyni to ze zuajomoscią rzeczy 

Ciektwy z tego względu Szatana, interesn= 
jąsy 2 racyi awego założenia (Gordin stara się 
rozwiązać zngadniemia, czy zło może zatryumf0e 
wać nad dobrem), słaby jest jako otwór scenicze 
ny. Przydłuzie sceny i obrazy nis związune orga- 
nicznie z akcją a mające slażyć do uplastycz 
nienia żydowskiego bytu, rozpraszają uwagę i 0- 
słabiają wrażenie. Winna tu trochę i reżyseryn, 
która mogłaby częściowo rzecz polepszyć skró- 
ceniem. 

Wiaściwie, sam temat sztuki Gordina jest 
stary. W przeprowadzenn go autor posiłkuje 
się leitnotywami Goethego, wyjętymi z „Fausta“. 

Sztuka 0 nastroju mocno melodramatyczuym 
opiewa walkę starego świątobliwego przepisy wa- 
cza Tory Herszele Dubrownera m szatanem Zły 
duch, zał sżywszy się z Geniuszem dobra, że w czło- 
wieku żądza złota zabije cnotę, bierze się do tego 
w sposób, jak na szatana, dość niezręczny, Prze 
dzierzgnąwszy się .w postać elegancki'go handla- 
> } rza biletów loteryjnych, namawia H-rszelego na 
„| kupno losu, obiecując wygruną; a nie mogąc go 

do tego nakłonić, daje mu bilet darmo. Herszele 
j powinieuby się spytać, skąd pochodzi ta wspa- 
niałomyślpość, lecz tego nie czyni, czem ratuje 
sgtuacyę i pozwala antoruwi prząść dalej nić 
akogi. 

Herszele, wziąwszy ów bilet darmo, wygry* 
wa wielki los i staje się bogatym  fabrykantem, 
wspólnikiem szatana. Zle instykty biorą górę. 
Swiątobliwy mąż, porzuca starą niepłodną żonę 
Pesę, a żeni się z młodą siostrzenicą Trejdą. 

Za poradą wspólnika-szutaua robi maleńką 
„plsjię* czem zwiększa swój majątek; staje Bię 
ohciwcem, Szatan trynwfuje, gdy nagła śmierć 
rozszarpanezo przez maszyuę krównego, Meteleg0, 
którejma dal z łaski miejsce w swej fabryce, ua* 
zuje Herszelemu caly ogrom jego upadku. Nie 
mogąc tego przeżyć, wieszu się na pokrwawio- 
nym tałesie Motelego. Szaiaa jest niepomiernia 
zdziwiony 1 zgnębiony, 

Rozwiązanie silvie melodramatyezne, dość 
niespodziewane i niezbyt logiczne. 

W „Szatanie*, pomimo wązelkie usterki, są 


(x) Teatr popuiarny A Kielewskiego (Konstan. 
tynowska M 16), Z kancelary: teatralnej komuni- 
kują nam; 

— Dziś, we wtorek, ukaże się po raz trzeci 
sensacyjna sztuka Jakóba Gordina w 5-iu aktach 
p- ù „Szatan“, 

Widownia teatra popu'arnego była na obu po- 
przednich przedstawieuiach całkowicie wypełniona | 
publ cznością, która z zaciekawieniem śledziła bieg | 
akoyi, nadzwyczaj ciekawie prowadzonej prze: 
tora, darząc artystów oklaskami za zespół 
styczny, godny pierwszorzędnej sceny. 

— Jutro po raz 7-my wspaniały dramat Fr, 
Schillera w 4 aktach p. t. „Don Carlos*. 

— W czwartek 2 powodu uroczystego świę- 
ta odbędą się dwa przestawienia: wieczorem ode 
grany będzie wesoły woduwil ze śpiewami i tań- 
cami w b aktach p. t. „Falszerze pieniędzy“; po 
południu godz. 3 po raz ezwarty sensacyj- 
na sztuka „Szatau*, 

— W piątek ua ogólne życzenie publiczności 
lódckiej ukaże się po raz ostatni sztuka Lwa Tol- 
stoja p. b- „Zinartwychwstanie*. 

— W przygotowaniu „Kmicic*—H. Sienkie- 
wicza. 

(x) Koncert «Lutni+. W sobotnim koncercie 
<Lulni», oprócz solistów, znakomitej violinistki 
p. Jadw.gi Matyasiakówny, artysty na wiolonczeli 
amatora p Jal'ana Birnbauma, oraz świetnego te- 
nora p. Jaua Bajkuwskiego, wystąpi oddawna nie- 
slyszany chór mieszany, Chór pań liczy obecnie 
przeszlo 40 czioukin. z 
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sceny kapitalne. 
żenie do real zmu, 

Zes ól w „Szatanie* był dobry, Tytułową 
rolę grał z uwiarem i w odpowiednim tonie p. 
Bzowski, słabiej Herszelego p, Rychłowsia. Z ro- 
li ojca Herszelego — Lazura, zbytecznej w sztu 
ce, wybornie wywiązał się p. Kiernicki. Pani 
Bartoszewska, jako Pesa, dała jak zwykle kre- 
acyę piękną. 

Wymienić tu jeszcze należy pp. Biskupską 
(Hana), Duninównę (Trela), Różańską (Dobe) 
oraz p. Rulakowskiego (Hache! Dralima), za grę 
dobrze obimyśloną i przeprowadzoną. 


Cały utwór cechuje silne dą- 


Iks. 


Odczyt o Łysoyśrash. 


P. Janowski, wice prezes Towarzystwa kra 
joznawczego, w niedzielę dnia 4 b. m, wygłosił 
w sali stowarzyszenia „Lmutnia* piękny history- 
czny obrazek gór Swiętokrzyski:h. od chwili 
wstąpienia ich w lącznosć z bistorya naszego na- 
rodu. Obrazek ten ujął p. Janowski w wytworne 
ramy literacko-poetyczne, 

Łysogóry, ogólniej mówiąc, pasmo gór Świę 
tokrzyskich, są od wieln wieków związane z hi: 
sioryą naszego marodu, Obfitość lasów, które 
stanowiły niegilyś nieprzebyte pa-zcze, pozwalała 
szejkom zbójeckim bezkarnie grasować do nieda- 
wnych bardzo czasów, Na tem tle wytworzyło 
się mnóstwo podań, które dotrwały do naszych 
dni, pomimo że obszar dzikie okolice uszczupia 
się coraz bardziej, a na jego miejsce wojskają 
się osady pragowitej ludności, 

Literaci | poeci czerpali tu częstokroć toma- 
ty d'a prześliczny h opisów natury (np. Źeróm= 
ski), a Mistorycy doszukiwalt się wytłamaczenia 
podah udowych które mogły mieć jakis związek 
z rzeczywisią przeszłością. 

Najwięcej temata bistoryczno-nankowego do- 
starcza nam szczyt „Łys gór”, zwany „Łys cą*. 
Szczyt ten, mający 619 metrów wysokości, jest 
najwyzszym puuktem kraju. Na nim wzniesiono 
joż bardzo dawno, jeszcze za czasów Kaz mierza 
Wielk ego, klasztor św. Krzyża, często pulony i 
bwzony pzez licznych najezdców i znowu Ode 
Wutow y wany, 

Dzisiaj 
miast sporów te: logicznych i brzmienia organów, 
słychać sprośie rożiiowy więżnów 1 głuchy 
brzęk kajdan. 

U stóp „Łysicy* widzimy drugi klasztor św. 
Katarzyny, zdacziie później wznies uny. 

Przy drouze; prowadzącej na szczyt Łysej 
Góry znajduje się ciekawa bardzo fgura, nio- 
zręcznej kons rukeyi, przedstawiająca czlowieka 
klęczącego. Tstneja wiele bardzo podań, które 
na różna sposoby iłum»czą pochod enie tej sta- 
tny. W każdym razie jest to jeden z counych, 
drobugch zabytków przeszłości, których sporo 
posiada „Łysica”. 

W cela ułatwienia turystom zwiedzan'a „Ły- 
sicy*, postaralo. się Towarzystwo Kraji zuawcze 
o wybudowanie dowa noclegowego. 

A. £. 


Z piśmiennictwa. 

Wychódzi w Warszawie kwartalnik pol tys 
iwem „Przegląd Filozof.czuy", ogluszejący prace 
oryginalne i rozliory krytyczne uzieł filozofisz= 
nyoh. Wydawcą tego czasopisma jest dr. Wia- 
dysiaw Weryho. 

Poważne praco naukowe rozgościły się w kwar- 
talmku tak szeroko, Że częstokroć braknie miej- 
sca na drobne artykoliki iąformacyjne, które jed- 


nak są bardzo pożądane, Ma temu zarauzie mia- | 


sięcznik „Ruch filuzofczny”. 

Mies gczuik teu będzie zawiórał następująco 
dzialy: 

l Krótkie artykuły, zajmujące się najwy» 
bitniejszemi objawami ruchu filozoficznego i naj- 


znakomitszym jego przedsiawięielami dalej sura- | 


wami orguneacy! pracy naukowej nu polu filos 
zofii (sprawy bWibliografu i terminologii, zjazdy, 
kongresy, towarzystwa i t. p.), praz zagadnie 
niami z zakresu dydaktyki nauk  f lozoficzuych, 

IL. Zwiężłe sprawozdania z dzieł 1 wonogra- 
fii, owejmniace caloksztalt polskiej twóręzosuł fi- 
Jozyf.cznej i ważniejsze dzieła ubce, 


Masztor ten służy za więzienie: ža- | 
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ML Przegląd æzasopism, podający krótką 
treść artykułów, munieszczonych w czasopismach 
filozofznych, £ 

1V. Bbliografę, zawierającą wykaz najnow 
szych publikacyj  fuozoficznych, pojawiających się 
w kraju i zagranicą. 

V: Sprawozdania z prac i obrad Towarzystw 
filozoficznych i pokrewnych. 

VI. Wiadomości bieżące o odczytach, wykła- 
dach, konkursach, uczelniach i tym podobnych 
sprawach, o ile dotyczą filozofi, oraz wiadomości 
osobiste, 

Prenumerata ruchu filozoficznego wynosi: 
rocznie 7 rb., półrocznie 3 rb. 50 kop. 

Na podstawie umowy, zawartej z wydawnio- 
twem „Przeglądu Filozoficznego”, każdy prenu- 
merator „Ruchu F lozuficznego* otrzymuje zupel- 
nie bezplatnie „Przegląd. Filozoficzny”. 

Adres redakcyi i administracyi: Lwów, Uni- 
wórsytei F.lia redakcyi w Warszawie: dr. Wła 
dysław Werylo, Smolua 45. 

Wydawcą 1 redaktorem nowego miesięcznika 
jest prof dr. Kazimierz Twardowski. 


1 Ostatnia poczta: 


— Budapeszteński „Neues T goblatt" wykry- 
wa nową sprawą skandal czną. Zebrana Swego 
czasu drogą składek srma 164,000 koron, na ko- 
szta pogrzebn Ludwika Kossutha, została użyta 
na zapłacenie dłusów jego synów, W razie nie” 
uregulowania tych nałeżnoświ, wierzyciele odgra- 
żali się, że przeszkodzą w uroczystem przeniesie+ 
niu zwłok ojca d) grobów rodzionych. 

— Qlorwaccy członkowie parlamentu wre- 
czyli zbiorowy protest przeciw wszelkim ograni- 
czemiom, dotyczącym swobody posługiwania się 
w parlamencie językiem chorwackim, 

| — Sejmowe Koło polskie w Berlinie przy- 
gotowuje eneryirzuą interpelacyę w sprawia wye 
roku sądu rzeszy co do dziedzictwa Rydzyny. 

— Z Wieduwa donoszą: Z powodu strasznej 
burzy, która w wielu okolicach. zamieniała się 
chwilami na orkan, nległa zupełnej przerwie ko= 
muwikacya telegrafivzna i telefoniczna z Czechami 
1 Meme mi, półcocnemi, 

— besthabej opracował sprawozdanie w apr&s 
wie bulżetu francuskiego miuistergum spraw za- 
granicznych. Btwierdza og wielki rozwój wyły= 
(wów (raneuskich w Maroko, podkresja wielkie 
| znaczenie ugody rosyjsko-japodskiej i zbliżenia 
| Fraueyi z Włochami. 

— Prezydent rzeczypospolitej meksykańskiej, 
Diaz, zaprzecza pogłosk m, jakoby urzędownie 
rozpoczął uklady z przywódcami ruchu powstań» 
czego i aby miał zaproponować utworzenie „ko- 
misy! pokoja*. Doniesienia u zęduwe stwierdzają 
uspokojenie kraju i stwierizają nowe porażki pu- 
wstańców w prowincyach pólnocnych Tylko je- 
szcza porządek i przywrócenie prawidłowej Ko. 
munikacyi na kolejach przyczynią chwilowo kio- 
potów rządowi.) 


| TELEGRANI. 
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Potersburg, 5 grudnia. (P.) Komisya rugów 

| Rady państwa, przejrzawszy akta wyborcze czlun= 

ka Rudy z posród właścicieli ziemskich gub, wi- 

tebskiej, Ofrosimowa, uznała za rzecz niezbędną 

zażądać ścisłych wiadomosci o liczbie osób, które 

braly udział w wyborach, a zanim owe wiadoimo- 

j ści będą nadesłane, sprawy co do uzuania potno- 

mocnictw Ofrosimowa nie decydować, 

t Moskwa, 5 grudnia. (P.) Przyjechał tu seng- 
tor Gwiu, celem zlikwidowaniu spraw rewizgi, 

Astrachań, 5 grudnia. (P) Przybyło 6 paro- 

| statków  przeusiębiorstwa <Merkurga, oraz 2 ło” 

| dzie, 


bezpieczenstwie z powodu niemożności dostania 
się do nich. 

Qyótem zatongło 314 osób, śród których by- 
lo 184 tragarzy persów. Siatków zginęło 23. 

W.edeń, 5 gruduia. (P.) Rozjoczęły się roze 
prawy w sprawie trydenekich irredeutgstów, oskara 
żonych o szpiegostwo. Jvdnoczśnie w Gracu roz- 
poczęla się sprawa 18 irredenigastów z Tryegiu, 
oskarżonych o ziralę stanu. Sprawę przeniesiono 
| a Graou do Iiyestu, wobec zapowiedzianej piguz 


Na pelnem morzu znajduje się 8 łodzi w nie- | 


5 


oskarżonych głodówki, celem wywołania oburze- 
nia opini publicznej. 

Sofia, 5 grudnia. (P.) Car Ferdynau| wraz 
z carewiczami wzniósł się na aeroplanie awiatora 
Maślennikowa, środ nadzwyczajnych owacyi ze- 
brauej pub'iczności. 

Kosstantynopol, 5 grudnia. (P.) W ciągn ty- 
godnia zachorował: na cholerę 116 osób, w gar- 
nizonie 21. Zmarłó w stolicy 65, a w garnizonie 


| 5 osób. 


Londyn. 5 grudnia, (P.) W pobliżu Wilsdenu 


| 
| pór Londynem wydarzyła się katastrofa kolejo= 
i 
| 


wa, Podobno Tezba zabityel jest dość znaczna, 
Wielu jest rannych. 

Londyn 5 grulnia (P.) Do godziny 12 wy- 
brano 52 Hberałów, 65 umonistów, 8 z party! ro» 
botn'czej i 5 redmondystiw. 

fekn 5 grudnia. (P.) Grupa posłów prowin- 
cyi Oz li, domugająca s ę natychmiastowego otwar- 
cia parlamentu, uda'e się do Mandzucyi dia za 
znawmiegia się z miojscowemi waruncami polity- 
czuemi, 

Z ostatniej chwili. 

Pozedń, 6 grudnia (WŁ). Cala prasa pv- 
znańska omawia szeroko ostateczny wyrok naj- 
wyzszego sądu rzęszy w Lipsku w sprawie Ry- 
dzyny. 

„Kuryer Poznański“ zaznacza, ža w sejmie 
pruskim przedstawi Koła polskie, zdumiewające 
mat rzały, dowodzące stosunku rządu pruskiego, 
względnie ministra sprawiedliwości do instytacyj 
sądowych. 

„Dziennik Poznański“ zaznacza, że wstrzy- 
muje się na razie od wydania sądu do czasu 
udzielenia przyrzeczonych mu wyjaśnień ze stro« 
ny osób w pierwszej linii w tej sprawie zainte» 
resowanych. Dziennik dolaje, że Rydzyna bę« 
dzie w najbliższym czasie rozparcelowana pomię« 
dzy kolonistów niemieckich. 

Berlin, 6 grudnia (Wł,). Głośny już dzisiaj 
w Berlinie zatarg profesora Bernharda, arzędo- 
wego i naukowego obrońcy hakatyzmu, z kole- 
ginm profesorów tutejszego uniwersytetu, zaczy” 
na z powodu wyzwania Beralarda na pojedynek 
przez jednego z profesorów— przybierać skanda* 
liczna rozm ary. 

Panuje ogólne przekonanie, że wobec solidar- 
nego bojkotowunia osławionego profesora przez 
ogół jego kolegów, Beruhard będzię musiał zre- 
zygnować z prufusury. 

Lipsk, 6 gralnia (WI) Jutro przed tutej- 
szym trybunałem odbędzie się proces rządu tn 
reckiego przeciwko niemeckiemu bankowi pañ- 
stwa o wydanie 18 milionów marek depozytów, 


złożonych przez bylego sułtana, Pierwsza ustan- 
oya skszała bank na wydanie depozytów, jako 
będących wlasnoscią państwa, a me wyłączaą 
własnością prywatną eks sultana. 

Londyn, 6 grudnia, (Wł) Balon bawarski, 
który zamierzał lazdą do Szwajcuryi, wylądował 
na wyspach Orkney po burzliwym locie, Jeden 
z uczestników, znyty przez fale, utonął. 

Londyn, 6 grudnia. (WL) Wozorajsza kata» 
strofa kolejowa, jak się obeunia ukazalo, była 
groźuiejszą w następstwach, niż przypuszczano. 
Zgnęła bowiem jedna usoba, oraz 40 rannych 
ciężej, 60 lżej, Przyczyna Uotych:zas nie zbadana, 

Londyn, 6 grudnia. (Wt) Dotychczas wybrano 
115 konserwatystów, 85 liberałów, 16 irlandczy= 
ków i 13 socyalistów. Konserwatyści zyskali do~ 
tgehczas 11, a lbersłowie 6 nowych manilatów. 

Londyn, 6 grudnia. (W1) Wczoraj sądzono 
sprawę Frunklina, który z polecenia sufrażystek 
usiłował zbić harapem ministra Churehila. 

Ciurchil prosił o łagodny wyrok, Frunklina 
skazano tylko. na 6 tygodni więz enia, 

Hamburg, 6 grudnia, (Wl) Właściciel fabry- 
ki margaryny, której spożycie wywołało wiele wy- 
padków zatrucia w całych Niemczech, usiłował 
przekup'ć sprawozdawców pism. Sprawę powyższą 
oddano do sądu. 


Z WARSZAWY. 


* Rocznica konsekracji. 

Dziś, w dniu 6-ym b. mies, przypada rocz- 
nica konsekracyi J. E. ks. Wineeutego Popiela, 
arcybiskupa metropolity warszawskiego, na biskn- 
pa płockiego, dopelnionej 6-go grudnia 1863 go 
roku. 

Corocznie w wigilię dnia tego duchowieństwo 
warszawskie składa arcypasierzowi życzenia, cze - 
go też dopełniło wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych. 

> J. E. arcybiskup odprawi w kaplicy palaco 
wej uroczystą mszę św.. przy której asystować mu 


będzie zwierzchnośc i alamni semin. metr. warszaw= | 


skiego. 

* Z Wisly. 

Kra płynie eoraz gęściej calą szerokością 

rzeki i wobec nizkiego stanu wody (stóp cztery) 
zatrzymuje się na mieliznach, megąc wywoła: 
nawet bez silniejszych mrozów zamarznięcie Wi- 
sły. 
t W chwili obecnej niema już pod miastem ani 
jednego statku, z wyjątkiem tych, które na zimę 
poukrywaly się w schroniskach i tylko przewoźni 
cy, krążąc nakrypach, dobywają piasek dla celów 
budowlanych. 

Z galarów z jablkami z nierozsprzedanym to- 
warem pozostał jeden tylko, przeznaczony na roz- 
biórkę. 


Z KRÓLESTWA. 


Cięstochowa. W nub'egłą sobotę, o godz. 3 
po pół. do klasziorn Jasnogórskiego przybyli: 
prokcrator piotrkowskiego sądu okręgowego, Lan- 
szyn, podprokusator Bachtiarow, sędzia śledczy 
Wieleckij i policmajster Czeznakow 1 badali by- 
lego przeora o. Rejmana i o. Bazylego Olesiń- 
skiego. 

Bazyli Olesióski, na mocy decyzji władz są- 
dowych, miał być aresztowany, lecz następnie zgo 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 6 grudnia 1910 r. 


| dzono się pozostawić go na wolności za złożeniem 
1 3,000 rb. kaucyi. 

Bazyli Olesiński, na mocy postanowienia J E. 
| biskupa Zdzitowieckiego. pozbawiony zostal god- 
ności zakonnej z uwagi na stwierdzony przez 
sledztwa współadział w zbrodniach Macocha. 

Władze sądowe nie zgodziły się na wydanie 
paszportu o. Euzebiuszowi Rejmanowi ua wyjazd 
zagranicę. 

Wobec postanowienia J. E. biskupa Zdzito= 
towieckiego Bazyli Olesiński będzie zmuszovy 0- 
pościć klasztor Jasnogórski. Czy zamieszka w in | 
nyin klasztorze, czy też u swojej rodziny — nie- 
wiadomo. W każdym razie Bazyli Olesiński, u- | 
wolniony za kaucyą, nie może się wydalić z gu- ; 
bernii piotrkowskiej bez pozwolenia władzy, 

W Częstochowie od kilku dni kursue po- 
głoska, na niczem nie oparta, iż Stanisław Zalo- 
ga został zabity przez osoby interesowane, aby 
tym sposobem szezególy różnych zbrodni nie z0- 
stały ujawnione. Kto puścił ową pogłoskę —rów- 
| nież niewiadomo. 

O. Pius Weloński w tych dniach powraca do 
| Częstochowy po odsiedzeniu miesięcznego are- 

sztu w klasztorze o. 0. Franciszkanów w Wło- ; 
cławku i 

Kary prasowe. Redakcyę „Gazety Kieleckiej“ 
| skazano na zapłacenie 200 rb. kary za artykul 
! p. $. „Zyé musimy“. 

— Wydawnictwo „Gazety Kujawskiej“ ska: 

zano w drodze adininistracjjnej na zapłacenie 200 
rb. kary za korespondencję z Podlasia. 


Z LITWY I RUSI. 


non 


i 


Mńsk Litewski. W niedzielę, odbyło się po- | 
| święcenie nowego kościoła w Mińsku, wzniesione- 
g! 


o kosztem Edwarda Woyniłłowicza pod wezwa- 
waniem św. H'leny i Symeona. Kościół utrzymany 
w czystym stylu romańskim, prezentuje się oka- 
zale. 

Uroczystość odbyła się przy ogromnym naply= | 
wle wiernych. Zjechało się między innemi mnóstwo 


% 279 


Í ziemian z calej gubernii, Gubernator na poświęcenia 
| nie by? obecny. 


A AEON OZ ZZ 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K, E. E. 


WE M Poz. 
Sga goji ga) 
Data |55| gu |83| SF | Uwagi 
śgsjśe|ż | Sa | 
Gr n a 2 a 

T AA Z dnia 5/XII 
SIKII 1 pp. ESA PA W 4 | Temperatura 
S/XIL9 w. | 744.3 |— 48| 8L; PAWG W, a. 

| min —7.6* C. 
G/XII 7 r | 142.7 0.0 | 90 | Pd Ws Opadu 00 


Bła starszych: 


1) „Kocham i cierpię“ 


antologia 


poetów polskich; cena księgarska rb. 1.00, dla 
prenumeralorów <Rozwoju» 55 kop. 


2) „Do kowawej 


mony...** powieść, 


osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-1 


| tomach z ilustracgami 2.50 kop., dla prenume- 


ratorów <Rozwoju» 1.25 kop. 


Wrotnisko 


Victoria Skating. Palace“ 


(Piotrkowska 67). 


"| Wyse „Three Gandy Children“ 


przedłużone zostały przez środę i czwartek. 
Numery popisowe o S-ej i 10-ej wiecz. 


| W sobotę, d. 10 b. m., o godz. 3 i pół po poł. 


„Pierwsza Zabawa dla dzieci. 


vD* 


bioną kHenielą 


sprzedania pralnią z wyro- PSE 147. BRB | 


iwiarpia do sprzed: 


Awa iwiarmia zara£ do sprzedanii 


klep dystrybucyjno- kolonialny 
do sprzedania taaia z powodu 
wyjazdu, Nowo Zarzewska 35. 


Zgodo książeczką od maszyny 
Singera z wpłaconemi 193 rb. 
za nr: 5525. 


Upraszą sią o żwró- 


Drobne ogłoszenia. | zmiany interesu. Główna 42 m. 85 


TWWWWWWĘZA 


instytutu głuchoniemych w War- 
szuwie udziela lekeyi. Przyjmie 
demi place. Cegielniana 4 m. 


8'54-5 

AAAAA) Nauczycielki, nau- 

bony różnej narodowości na go- 

dziny 1 na stałe, gospodynie, bu* 

chalterki, kasyerki — poleca biu- 

ro Ludwińskiej, Piotrkowska 92. 

8151-30.-1 

Niemka z muzyką otrzy. 

AAA! ma korzystną posadą 

na wyjazd do Rosyi. Biuro Lu- 
dwińskiej, Plotrkowska 92 


8152—5—1 
A.A 


Urzędnik, obeznany grun* 
nościami biurowemi i prowadzi 


*townie z wszelkiemi czyn- 


obejmie jak ekolwiek zniącie, 
małem wynagrodzeniem, 
wolny czas, jnż od godzin 3 po 
południu. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracyi „łłozyoju* pod l 
B.Z_W. LZ 


A Rozprzedam bardzo taniu 
» nby zaraz piękny garnitur 
salonowy, tremo, kredens, Stół, 
krzesła, sz 

materacami, otomang dywanową, 
biurko, slupki, gramufon, zegar, 
lampy. obrazy olejne. Główna 
X% 42 mieszk. 9i, w drugiem po- 
dworzu. 8174—358—1 


| 


} 2 ma ięzykami. 


8134—3—2 

puwes lodu poszukuje iur- 
manów z własnemi końmi l 
wozem. Łódź, Brzezińska 18, L. 
Sińsk). 8145—3—1 
Jee ml Wschodnią, sgubiono 
pompkę od nafty Uprasza się 


czycieli, freblanki, f o oddanie: Rudolf Ziegler, Wscho- 


dnia 32. 8171 


Karisram do sprzedania. Balu- 


eki Rynek X 10. 8155 3—1 
Ku kary do sprzedan:a. Za 
kątna X 19 u piekarza. 


Ul Sosnowa 5. 


potrzebna panienka do szycia | 


kamizelek. Wiadomość Nawrot 
X 39m 1. 8140 -1 
[U] umeblowany zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Wi- 
dzewska M 11 m. 5 8 43—8—1 
jetrzebna dziewczyna 14—16 lat 
do dziecka i pomocy W domu. 
Widzewska 147 m. 5. 
Pom w dobrym stanie z po- 
wodu wyjszdu sprzedam za 
175 rb. Ulica Nawrot % 10% przy 
sościele maryawitów. Oficyna 


Ki n i ag 1-228 nlgiro oa lewo 8153—21 
y jotrzebia gospodyni luteligentna 
w OSB: Li Minika ie a Pio Testauracy! w Hotelu Pol- 


Kerg mno uzywana otomang 
otwieraną. Wiadomość w dru 
karni „Rozwotu” 812% 


` Kalizraf po powrocie z zagra- 

niem książek buchalterjjaych, — ; K* REA eb E SA 
za 

mając | 


nieg kariauje nada! roboty 
w zakres kaligrafii wchodzące 
Piotrkowska e 103—4 813831 
Mes człowiek, lat 20, goða- 

znany z czynnościami biuro- 
wemi, poszuzuje posady. Władam 
Łaskawe zgło 


| szenia „Rozwó'* dla B. B. 8142 


"M 


szafę, komodę, łóżka z į 


agla sprzedam taulo oraz stol, 
wrzesła, szatę, tremo, łóżka 
Żelazne z widokami, lampę i ro- 
tunde na popiellcach. Nowo Ce 
gielnian. 3 8177-2—1 


aszyny 2 sprzedam, ul. Złota 
ur_3 m 47 8.00-5—3 


Oers do lólat potrzedui do 
fabryki 3 
tor, podwórze. 8162—1 


De sprzedania tanio koale, wo- 

zy i bryezka 

Widzewsks 3 135 
om użjozny dO SprzeuBaIA ZA 
raz. Brzezińska M 29, dowie- 

dzieć się u gospodarza. 


Des: żyna potrzebna du sluz- 
by na przychodnią. Przejązd 
M 48 m 12 812232 
De sprzedania ża bezcen palia 

1 garnitury męskie. Mikoła- 
jewska 46 m. 1. 8121—3—3 


Wiadomość: ul. | 
8:6339 | 


Senatorska 23, kan- | 


| 33.28, „Józelina”. 


8150—8—1 | 


ażwieroy-gospodarz placowy 
trzeżwy, sumiennuy, energiczny, 
inteligentny, piśmienny — potrze- 
boy. Benedykta 88. 8178—5—1 
porren są Fompletnie zdolne 
spódniczarki Zgłaszać się 
mogą tyiko zdolna. Piotrkowska 
8111—3—4 
pósdny jest stróż, z obowiąz 
kiem wypełnania pewnych 
robót pokojowych  Zgłosić się 
Kerolewska Szosa nr. 1, Ryszard 
Schimmel 8124—22 


iwiarnia zaraz do sprzedania. 
Wiadomość ulica Widzewska 
ur. 223, 8125—3—2. 


skim 8!57—3 —1 
poszasuwe stę domu ze stajnia" 


8143—1 | 


8094-3-3 

W! wyprzedaz gmiaedsową 
poleca Szanowne) Publiczno* 

ści F. Mikszewski, ulica Mikoła- 
jewska 67. Magazyn mój zaopa- 
trzyłem w wielki wybór mebli 
tapicersko-stolarskich i galante 
ryjnych tak nowych jak również 


używanych. Ceny nadzwyczaj 
nizkie 8015—842 
mebli sa- 


W$miały garnitur 
lonowych, kosztował 600 rb 
okazyjnie do sprzedania za 220 rb. 


, St Zarzewska 65, zapytać stróża 


mi do wzięcia w dzierżawę. , 


Łódź, Brzezińska 13, 
ski 8146—3—1 
potrzebna podręczna | UCZ6DICA 
do krawiecczgzny. Ulica Głó- 
woa % 28 m. 4l- 8165—1 
pero na gumech, malo uzy- 
wany, do sprzedania u lakier- 
nika, Wólczańska X 117 81721 
Pozsdaę jest kob eka W srad- 
nim wieku, samotua, do wspól- 
nego interesu, z oznaczeniem ka- 
pitału. Oferty A K. w Admini- 
straegi „Rozwora”. 8171—31 
Gglep do sprzedania z powodu 
otrzymania posady, dobrze pro- 
sperojący. Ulica Zwlerska X 130 
8175-2-1 

S* potrzebni ucemiowia do Z8- 
«ładu ślusarskiego Ulica Ka- 
lska XW 19. siil- 3-1 
Sean salep rzeżmiczy z €a* 
łem urządzeniem, za przystęp= 


mą ceng, z powodu zmiany inte- 
resu, Unca Rzgowska N 46. 
8110-4— 


Sklep spozywczo-dystrybucy,ny 
zaraz do sprzedania. Windo= 
mość Wiznara N 7 1994—33 
Sad węgla e 
Zskątna 17. 
«lep Kosonialuo-dystiyDucyjny 
do sprzedania, Konstantynow - 
ska W 53. 81i06—3—2 


L Kosińe | 


| 


Antoniego 856-381 
geena w czwaftes wieczórem 
koza biała z szarym grzbietem 
Łaskawy znalazca raczy ją od 
rowadzić za wynagrodzeniem: 
onstantynowska nr. 21, skłąd 
wągla 8176—1 
Zagubione dokumenty. 


JR Wiatrowski zagubił pas 
port, wydany z gminy Chojny, 
pow. łódzkiego. 8097 -3—3 
Kpa: Cecylia zgubiła pasz 
port, wydany z gminy Dąbro- 
szyn. pow. koninskieso 816331 
ichulina ławłowską zgubiła 
paszport, wydany z magistra- 
tu m. Łodzi. 8157. 
MĘCE Jozef zgubił pasz. 
port, wydany z gminy Ra 
dogoszcz, powiatu łódzkiego. 
8 03—3—3 
Gospe: Józet z4udił Ear 
tę od paszportu, wyda! 
bryki A_Ossera. 
U rbanski Bromsław zgubił ksią 
żeczkę legitymacyjns, wydaną 
z magistrata m. Łodź 8092 3 3 
ZIA paszport i logltymacyj 
na książeczka, wydana Z ma 


| gistratu m Łodzi na imię Toma 


sza Pastuszkiewicza 8 24—3 2 
Zula Karia od paszportu 
imię Józefa Wisławsk ego, 
wydana z fabryki B-cl Lange 
8 30—3—2 
mginąt kwit Od izporta sa 
imię Antoniego Thiema, wy 
dany z fabryki Tycyna. 8161—1 


conle na ul Zgierską 10 do Haj- 
ma Milsta'na 813! —3-2 
Znał passport na imiy lo- 
masza Sykuła, wydany z gm. 
Wożulki, gub. plotrkowskiej. 
8137—3—1 
Zest paszport, wydany z gm. 
'Bujuy, gub płotrkowskiej, na 
imię Magdaleny Stanickiei 
8:58—3—1 
gen paszporė na imię Win- 
centego Rychlewskiego, wyda- 
ny z gminy Radogoszcz, pow. 
łódzkiewo 8169 -3—1 
Zsgnał paszport na im.ę Cze: 
sława Kopczyńskiego, wydany 
z gminy Lubochnia, pow raw- 
skiego. 8139 3-1 
gasint karta od paszportu, 
wydana z fabryki K Sza, bleri 
na imię Jana Nesterowicza 


8!70—1 

Asinis karla od paszportu, 
wydana z fabryki Grohmana 

na imie Stefna Bezak _ 8149'1 


lo wyrjęcia 


różne lokale z — ch I 3 pokojów 
z kuchnią — z wszelkiemi wy- 
godami i elelektrycznem oświe- 
tleniem, oraz różna szlepę Nowo- 
Zarzewska 20. 4270 -4-3 


ZAKŁAD 


tiny -Hygieniczny 


ursw:ecsiego 

Ul. MIKOŁAJEWSKA % 29. 
Gimnastyka szwedzka dla Pań, 
Panów 1 dzieci 407012 


Meble 


z salonu, Bypialnego, gabinetu 
i stołowego, obrazy, lampy, gra- 
mof:n, oraz różne drobna rzeczy 
sprzedam za bezcen. Nawror 44, 
m. 8 3007—12—g 


+ Poszukuje. się 


i MAJSTRA 


/ na wyjazd z kilkoletoią prakty 
ką, dobrze obznajmionego £ Wy 
robem szpul papierowych „Hart- 
spulen* 
it W 
„Rozwa nt 


xyi si sa He A U 
e Doskonały środek przeczyszczający 
w kształcie owocowych cukierków 

© przyjemnym smaku. 


Dniatają skutecznie. są delikatne i nieszkodliwe, 
Polecone przez lekarzy 
dla dzieci: i dorosłych. 

Pudełko (20 Szt.) 75 kop. 
Donabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Wystrzegać się nażladownictwa! Prawdziwe i 
świeże karmelki „Laxin** wyłącznie w zielono= 

biatych pudełkach. STW TJ 


43, składać w admin 
4305 8 2 


REKLAMOW. 
wo GAZET, CENAJKÓW, PROSPERI 


wz. BORKENNAGEN t 


BRZEZIŃSKA 2%, TELEFON 


DOBRE 


SZTOPERKI, 


1054—16—9 


A 
Dt 
10- 


TANIE WYKŁADY 


języka francuskiego 


(rb. 15 za półrocze) 
obecnie się rozpoczęły. 


Zapisy 
przyjmuje do dnia 9-go grudnia 


Rancelttyń Kursów D-ra Kummert 


Południowa 3, + Piotrkowska 16. 


4522—5—1 


Zgubiono 


4366 


Miody człowiek 
znającg Jęz. rosyjski, polski, ała 
bo) nieraiecki 't rachunkowość 
znający Łódź í okolice, poszuku 
je prsady sxlopowauo, 
inkasenta, bileters lub t. p; su 
mionność gwaranta kaucya do 
200 rb. Łaskawa otorty w „Roz 


Lokal fabryczny 


T bai Ku! i 80 szeroki z siłą parową i EE: won“ pad „Praca“ 4290-3 

oświetleniem — zewsz do wyn+jęuia w całości lu 

też częściami. Ul. Prywatna (Czastna) 4, przy Średniej: P Z poradu, kilang. intacoeu, 
uii KAWIARNIA 


do sprzehania. Zielony ktyuek 86, 
s kompletnem urządzeniem, gazo 
me oświetlenie, z dwoma bl Arda 


Poszukuje s ę 


POLOWANIA 


lecie łódzkim. vsp 7 

Ro K waga, gygodia rosę sklada w ARADO E > ih * 
ti ireann i E 

zał Nowy Talara |; 33! 

LE | 3 sze, 

M. Konopniki i WI. Cybulski | È SZSE% 

WARSZAWA : CA acs ł 


Potrzebay jest 


inkasant 


władający językiem niemieckim. 
Oferty składać M Łubs, Nowy 
Kynek 5 4340 3-7 


> 
| ewent. mópłby być pokój przy 

intelig. rodzinie- z prawem „ko 
e kuchni.  Łaskawą 
N M M proszę po- 

STAJNIA 

na 4 dó 5 par koni I mieszkan 'o 
2 pokoje z kuchnią ib bez, po 
twzebne od 1 g0 stycznia w oko- 
licy między Radwanską | Andrae 
ja, nmiecaleko Piotrkowstiej, — 


zaprzęgowych i wierzchowych, 
w nowo wybudowanym > BK 
Jutro, dnia 7 grudma 1940 C, 
Debiut dech Grebenych gwiacd — ostatnia nowość! -Sim 


Trębacka M Ii, 
krajowych i importowanych z zagranicy. 
komforto: ym hu 'vniu oG6o0000000 
Wielkie Efektowne Przedstaw enie 
BG" Debiut pana ERNSTA ze swa! altgeantrycziemi akroba- 


posiada na sprzedaż LGD komi 
CYRK A. DEVIGNE 
przy TARGOWYM RYNKU. === 


p Ma THP DARLEYS — znani walocypedyśc, eksaoatrveg. Oferty ironte paeis iui 
spania wowi nn = 
widok Ie gp gp in zB. DEKOR A A 


14 innych mrakcyjnych numerów 14 
Do wspaniałego proźramu wejdzie śliczny balet. "zaa 
Początek przedstawienia punktualula o godz. 8%/, w.ecz 4396 
ANONS. Qodziennie nowi dabiatanel. W czwartek dniń 4-go gru- 
dna po dwa przedstawiania. 
a 

d 110 nagrodzony na wystawi+ „Czystość — 
to zdrowie* medałem srebrnym 

poleca Apteka J. BOBAKJASKIEGO 


Krak. Przódm, X 50 w Wars awla ag~ ŻĄDAĆ WSZĘDZIEI 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 
2 igliwia sosnowego 
do &ąp eli 


LEKCYE 
języka polakiego i francu- 
aniego dla dz oci oraz osôb do 
rosłych. Ku 37 dla cudzoziem 
Metoda ułatuwiona. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 6 grudnia 1910 r. 


Pa mac 6 Oferty poo 


specyalnie na kolorowe kamgar= 
ny, potrzebne—Brzozowa Ni 8/10. 
nM 


i-go graddnia damski złoty 
zegarek z dewizką. Uprasza 
się o zwrot, za wynagrodzeniem. 
Piotrkowska Ni 140. __4824—3m1 


woźoeg0, 


al Bozystwie od 6 lat. 891566 


Poszukuje pokoju z kuchnia, 


z g 
a 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr. Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia L hsiopada 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
oyi ŁódźeFabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
190. Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosy,skieh, będą 
sprzedane: przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyj: |istirków M 395, Ozęstochowa 
M 907, Warszawa MA 677. 208, 712, Częstochowa M 838, 
Koluszki X 201, Siedlec M 56 8, Radom X 7584, Biały- 
siok N3738, Odesa M479, Warszawa N 821, Rogów X 878, 
1 Kida M4815. 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie drogi żel. Fabrycz: 
no-Łódzkiej: 

a) ua stacji Łódź Fabryczna: koszyk walizkowy i ma 
terae. 

b) na stacyi Koluszki: czapka letnia, portret, laska, 
|parógolka. skrzypka Z rzeczami 1 koszalka. 4303—3—3 


pinda PEACE 2 GEE ae a ŚM 
a w abb 
Teatr „Moulin Rouge 

40. Mikołzjowska 40. 

Dziś Koncert znanego kwartetu Braci Sien- 

kiewiczósy HENRYKA — 10 lat (skrzypce), EDWAR- 

DA — 8 lat (wiolonczela), ALEKSANDRA — 6 lat (forte- 

pian), przybyłych tylko na jeden tydzień. Pierwszy występ 

6-go grudnia. ZMIANA PROGRAMU we wtorki i soboty. 
NAD PROGRAM między innemi: 


Obchód Grunwaldzki w Krakowie 1910r. 
Werc ma fi €*aa 


= A. Steinberga 


BENEDYKTA Mi 3, 
(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Orthopodia, Mechano torspia (skrzywienia kręgosłapa, choros 
by stawów, męśni I kosci), Gimnastyka lecznieza Pracownia prsy- 
rządów ortopedycznych 

Gabinet Roentgenowski. 
Leczenie chorón skórnych 

Gabinet el 
wanie prądów 
Chornby nerwowa. } 

Gabinet światłoloozniozy. -Kaplelo świetlne w gorącem 
kapie 4 komórkowa {viar Zallen Rad). sir 


Prześwietlenie 1 fotograłowanle. 


etyczny. Arsonvaliznoya. Stogo- 
ywan dh 1 siausoldalnych. Bloktroliza. 


Dyrakoga instytutu jęryków sowtżjt- 
oh D-a Kinana 


zawiadamia, że zapowiedziane 
nowe tanie wykłady 
języków nowożytnych 
(15 rubli za półrocze) 
obecnie rozpoczęły się i że 


m 
zapisy 
na takowe przyjmuje do dnia 9-go grudnia 


Kancelarya instytutu 
Południowa 3. Piotrkowska 16. 


4375 2 


Bom. Głuchów 


poczta Dobra, st. kolejowa Ko: 
Głołki, telefon na mlajscu — ma 
na sprzedaż 30 gotowych 


wieprzy. 
Przeciętna waga 850 fuatów. 
4392—0—1 


Al Szkola Przygotowawczej Kaadu- 
zacyjnej J. Zawadzkiej, ? og ya 
vod kierunkiem artystki-malarki 
p GLANTZ — odbywają Bię 


Lektje ryodmki dla died 


iwa razy tysodniowo — od godz. 
4 do5 po południa. — Zapisy co- 
lziennie o4 godziny 3 81 do 5 ej 
po południa. 2345—d-45 


2746 


Dóśriadezon korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
xmoszyum oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
s 1—8 1546 


8 ROZWOJ. — Wtorek, dale 6 grudnia 1910 r. N 144 3 279 
= Specyalista chorób skórnych, 
wanorycznych oraz alemooy Dr D Lsyberg 


© j | b. długoletui lekarz klinik wiedeń- 
paiewcj skich ordynuja jako śpecgał. chorób 

DESE LEWKOWICZ Feeya, tiemasisisrsrm 

z a H 12; 5—8; panle 12-1. 

powróchH. i Niedz: tylko przed obia- 


f 
i 
i 
H 
Leczenie elektrycznością, elek H ka 5, 1489r 
H 


le dem. Krótka 5, 1489r 
PONIEDZIAŁEK, WTOREK, SRODA, CZWARTEK |]skzawe u» i a Dr. B. DONCHINE 
Specyalista chorób otu 


yay ; Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w., 
=] PIĄTEK i SOBOTA me Ee 
l ni. Zielona Nr. 11. 
Choroby weneryczne, | 
| A Ak 
Bryja 5d08: 10 aN (Choroby żołądka i kiszek). 


w niedziele od 9—3 Dla pań od 
WIELKA rat aR 
skóry i dróg moczowych. | Choroby skóry, dróg m 3- 
Wschod ua AA 49. 


5—6 wiecz. 11ar 
LI 
(9—12 r. i Ph Th wee) | 970% BIELI NA TORNS 
ASD 0 EWA CZY Ter 
Choroby wensryczn. I 
skórne i moczopłoio: 


kur kam Dr.E; Sonnenberg 
i, Sui. flanki 1A 5 Teundeun 


bielizny męskiej i damskiej, stołowej i pościelowej, krawatów, wyrobów skóż 
rzanych, rękawiczek, skarpetek, pończoch i t. p. 


Fecr. kobiety 0145 JSBI_F | przyjm, od g. 8-9r. 13—4Y, pp. 
> z SĘ "EARTRARO sh 
Nikt nie Endwess 1 Kott g 07,H Sattowsk | Or. mad. Z. 
y zoprowadził si GOLI 
x $ na TAs Piotrkowską 120. | r. më a b 
za = = p ję Przyjmuje z chorobami wewnętrz- | Ch. b kó; E la 
qpowinien ominąć dobrej | Łódź, Piotrkowska Ne 65. admi (spac: żojądka 1 klrabi | ur MIKOŁAJEWSKA x 18. 
8 vis-a-vis Grand-Hotelu. PRACA e A: E | Godz. przyjąć: od g. 9—12 I od 
E 2 ES 


| 5—7, dla pań od 4—5, w niedziele 
i święta od 10 do 2 ej.. 1877 


D: Aronson 


| 
Akuszerya i choroby kobiece. | Br. meds 


PPP P PPETI TL IITTI E izaA i ; y 
mieszka o! nie Pas: ajeral ` 
P u |Ś róg Plotezowskioj | ltd FARAT 
Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od ; przyjmuje codziennie do £. 10-ej 
Józef Grzegorzewski pnns Sic 
Dr. H. Szumacher |“ see raw © esir 


ów K N 10, rolet, 14-02, obereby rycz i skórna Charoby nerwowa i wewnetrzne. 
Piotrkowska No postapa u susz. |] maoa A ce | Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 


a „WIELKI WYBÓR g ` Bimas oltor S Syph 
. îm Przyjm. od 8—1 Tano i od o- Wo 
fortepianówipianin jĝj0r. meo. W. Kozin ESEE 


fabryk krajowych i zagranicznych 
po cenach możliwie nizkich. 


Sprzedaż za gotówkę i na ray. ::: Zamiana, wynajem, F Sroienie. z 
BBABBARREERARADAARAAAGdAddddóć 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 1812r 
D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego Dr. FRANCISZEK 


Í 
Wólczańska NA 36. ; ! ZĄDAJCIE 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla SHONEN od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — KOZIOŁKI EWICZ „ODOBRIN* 
g $ płaca za poradę 60 kop, A z tylko M. Lebediewa 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano - 
iod rad do 1, po potaa R SE = Choroby wewnętrzne, dzieci 
obiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie le. ennenbzumowa je j = 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5:/, — 6!/, po południu. 1738r AR na mejane ags Re 


Centralna klinika | vs. wneryez. | Dr. A. GROSGLIK 


nych i dróg moczowych | zachodnia 68 przy ul, Zielonej. 


chorób z9dów | jamy nalej S 


Choraby serca i płuc; 
przyjmuje od godz 9/%,—10*/, r. 
i od 4—6 pp 2019e 


r, rż. kliny 


ul. Hawrot M 38 


D- I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


| 
| 
| Br. Bronisław 
| 


Łuczycki 

Andrzeja Nr 5 2999 
Choroky nerwowe. 

I Przy'mu o do 10 rano 1 5—7 pp. 


weneryczne i dróg moczowych. 
Przyjmuje 84,—11: r. 1 6—8 W.; 


po: 149r 
Dla pań osobna poczekalnia i | dolę si godz. 9 odcisków r brodawek. 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79, | Dr. B. Rejt, H= ——— | per pagis 
© td alista chorób wło: Łódź, il. Piotrkowaka N 107, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultasya ulica Średnia *% 5. | sów, skórnych (pievi iprysz- ; telefon Nu, 1657—18 
bezplatnis. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba !-— u N—————— | cze na twarzy) i zrycz= 


35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przeróbka | Dr. L; PRYBULSK] Dr. ; specj | Slusarz z kapitałem rb. 500 


i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Pr CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE SIĄ N Tokarz . » 500 
kli r jduje si lne i i d K AT | NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE | NIE ŚREDNIA Kupiga” A 0y, 
inice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu MOCE PŁCIOWE. Leczenie elektrycznością, masa- potrzebni jako udziałowcy do iste 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze Ul. Południowa AG 2. |, żem | kosmetye: niejącego jaż zakłada Elektryczne 
34 | Premna oś gods. 81 z. 1 od 4—5 s. rzyjmuje od 8 do 2:ej po poł. go. Oieriy pod lit. „A. B. 1000* 
dentyści. 5364159 panie od 5—5 po poł. 1420—1. 1od 4 do 9 wiecz. 469r w adm: „Rozwoja”, 3039 —- 


ft EAC ONO 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, W iłoczni „Rozwoja”, Przejazd M 8. Wydawca W. Cząjewski. 


